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Rok VIWąbrzeźno, wtorek 16 lutego 1926 r.Nr. 19

J. E. ks. dr. Edm. kardynał Dalbor 
arcybiskup gnieźnieńsko ■ poznański prymas Rzeczypospolitej

zmarł 13. bm. o

Ciężki cios dla Kościoła w Polsce
Poznań, 13. II. godz. 4. Żałobna wieść o 

zgonie Jego Eminencji Kardynała-Prymasa bo- 
lesnem echem odbiła się po całym kraju. Roz­
niosły ją bicia dzwonów  rozkołysanych  żałosnym  
jękiem wśród murów wielkopolskiej stolicy —  
i zapłakały żalem serdecznym osierocone nagle 
Świątynie Pańskie, łącząc klamor swoich  głosów  
z chorałem katedry-macierzy.  !

I serca polskie, żywą bijące miłością dla Bo­
ga i Kościoła także we wspólnem dziś drżą 
cierpieniu. Stolica prymasowska opróżniona, 
wyrokiem  Boskim odwołany — odszedł pasterz 
owieczki swoje. Zabrakło Ojca i Opiekuna, za­
brakło tego, który po złe czasy, w  epoce niewoli 
wyobrazicielem był tradycjonalnej władzy poi 
skiej i symbolem niejako wiecznie żywego pro­
testu przeciwko przemocy zaborczej.

Prymas Polski. A człowiek pełen dobroci, 
prostoty, miłości. Ogarniał sercem nafód cały —  
i wszystkim czuł się ojcem i opiekunem. Rozu­
miał każdego, z każdym współczuł, każdemu po­
trafił okazać życzliwość serca.

W  pojmowaniu enoty, w stosowaniu do  życia 
przykazań, w wprowadzeniu w czyn zasady ka­
tolickiej — nieugięty, miał pod tym względem  
zawsze sąd bystry i trafny; Jego „tak“ lub„nie“ 
było oparte na głębokiem przekonaniu, mocne 
i pewne i płynęło z wiary i wiedzy, niedopusz- 
czającej ani słabości ani dwoistości.

Kapłan wzorowy, świątobliwy i oddany, 
wolny był od wszelkiej pychy i próżności ziem­
skiej, przyjmując godności najwyższe, jako obo- ' 
wiązek,  jako  pełnienie służby,bez  cienia  świadomość 
własnej zasługi i osobistego współudziału.

W obejściu z ludźmi niesłychanie naturalny  
i prosty, potrafił z wyżyn swego prymasowskie­
go tronu tyle rozsiewać promieni słodyczy i ła­
skawości, że każdy odchodził od niego pokrze­
piony na duchu i przekonany, iż znalazł orędo  
wnika i pocieszyciela.

Nie było to życie na różach. W ysoki naj­
wyższy, jedyny urząd wymagał wielkiego zapar­
cia się siebie, rozwagi, przezorności i trudu. Ze 
strony władzy świeckiej, niemieckiej ongi, rzu­
cano kamienie pod stopy arcybiskupa gnieźnień­
sko-poznańskiego, utrudniając mu pełnienie 
odpowiedzialnego urzędu i niejednokrotnie sta­
wiając wymagania, z duchem i charakterem  
prymasowskiej godności — niezgodne.

Nie brakło także cierni w żywocie kardynal­
skim  w Polsce współczesnej i zaprawdę strzeżmy 
się sądów powierzchownych, nie wnikających  w  
głąb  rzeczy, nie doceniających przeszkód! okolicz 
ności.

Dziś Jego Eminencja Prymas Polski przeby­
wa już w krainie W iekuistego Pokoju. Jogo 
jasnego czoła dotknął ręką wszechmocną Anioł 
Śmierci przez Boga zesłany, aby ukrócił cier­
pienia i kres położył męce dni ziemskiego  żywota.

I odszedł w zaświaty Dostojny Sługa Boży, 
pełen radości, iż dopełnił się trud — i włożył 
M u Pan na czoło wieniec zasługi, przyrzeczony 
tym, którzy potykając się potykaniem dobrem, 
urząd pełnili w cnocie i ofierze, Narodowi byli 
przewodnikami, a Bogu oddawali najistotniejszą  
część duszy swojej.

Z okazji śmierci ks. prymasa Dalbora tu­
tejsza Sodalicja M srjańska wysłała pod adresem  
Kurji Biskupiej telegram kondolencyjny.

godz. 4-tej rano.
Życiorys.

Śp. X. Kardynał Arcyb. Dr. Edmund Dalbor, 
urodził się w roku 1869 w Ostrowie. Po ukoń­
czeniu tamtejszego gimnazjum studjował teolo  
gję w M onasterze, a później w Po­
znaniu i Gnieźnie. Dla pogłębienia swej wie 
dzy pojechał do Rzymu słuchając prelekcji na 
Uniwersytecie Gregorjańskim oraz w Kongrega­
cji Sb . Conoilii pod ówczesnym Profesorem i 
Assesorem Lega, późniejszym kardynałem. W ró­
ciwszy do kraju zostaje wikarjuszem najpierw  
przy kościele św. M arcina, później przy archi­
katedrze w Poznaniu, zajmując równocześnie  
stanowisko dyrektora kancelarji arcybiskupiej. 
W latach 1900— 1902 znajdujemy go w Gnieźnie 
na stanowisku docenta prawa kościelnego i te- 
ologji moralnej przy tamtejszem Seminarjum  
duchownem, piastując równocześnie ciężkie obo. 
wiązki Assesora Generalnego W ikarjusza. 1902 r. 
wraca do Poznania jako kanonik kapituły po­
znańskiej, zostaje radcą konsystorjalnym i Or- 
dynarjatu oraz kaznodzieją archikatedry Po 
znańskiej. W roku 1909 powołany został na 
Oficjała i W ikarjusza Generalnego, które to o- 
bowiązki pełnił aż do powołania go na stolec 
arcybiskupi. 1914 został mianowany prałatem  
domowym Jego świątobliwości. W reszcie po 
śmierci X. Arcybiskupa Likowskiegozostaje go­
dnym następcą Prymasów Polskich na ich tro­
nie w Poznaniu i Gnieźnie.

W przemowach powitalnych w dniu ingre­
su arcypasterza dali kaznodzieje wyraz szczerej 
radości powszechnej z nominacji k«. Dalbora 
arcypasterzem, przyozem podkreślali, iż ks. Dal­
bor wobec wielkości zadania, które przeszłość i 
czas teraźniejszy wyznaczają zwierzchnikowi 
tych d^óch archidiecezyj wzbraniał się przyjąć 
tę wysoką godność, a ustąpił tylko dla posłu­
szeństwa winnego Głowie Kościoła. W idziano 
w tern rękojmię, że w wyniesieniu ks. Dalbora  
Pa urząd arcybiskupi nie działała dyplomacja, 
ani względy i pobudki doczesne, lecz że jest to 
zrządzenie Opatrzności. Istotnie też diecezjanie 
i serca całego ludu polskiego znalazły w nim oj­
ca dusr swoich i opiekuna, otaczając go należną 
CzCią i jak wówczas w r. 1915 wiadomość o no­
minacji ks. Dalbora odezwała się w społeczeń­
stwie echem serdecznej radości, tak też i dzi­
siaj powszechny smutek przejął kraj cały na- 
wiadomość o cięźkiem niedomaganiu Prymasa 
Polski.

Podniosłe uroczystości towarzyszyły konse 
kracji ks. Dalbora na biskupa i ingresowi jego 
w Poznaniu w ^atedrse w dn. 21 września 1915 
jakoteż ingresowi doKatedry gnieźnieńskiej dn. 
3 października 1915 r.

Dn. 28 października 1919 brał ks. Prymas 
udział w konsekracji ówczesnego nuncjusza Rat- 
tiego obecnego Papieża Piusa XI. W tym sa­
mym roku 1919 otrzymał arcyb. Dalbor purpu­
rę kardynalską. W yniesienie Prymasa do go­
dności kardynalskiej nastąpiło na tajnym konsy- 
storzu 15 grudnia 1919 r., zaś na publicznym  
konsystorzu 18 grudnia odbyła się ceremonja 
włożenia kapelusza kardynalskiego.

Dn. 18 stycznia 1920 odbył ks. kard. Dal­
bor ingres jako kardynał przy nadzwyczaj li. 
cznym udziale wszystkich warstw społeeznycłr 
Ks. Dalbor przemówił do tłumów z ambony, u. 
dzielając rzeszom błogosławieństwa apostolskie­

go. W czasie od 2 do 6 lutego 1922 w Rzy­
mie brał ks. Prymas Dalbor udział w conclave, 
w którego wyniku ks. Ratti wybrany został pa­
pieżem, jako Pius XI. Nie było ważniejszej u- 
roczystości narodowej, w którejby nie uczestni­
czył osobiście Prymas. Polski Dalbor. I tak n. 
p. w roku 1924 w W arszawie 26 października 
celebrował mszę pontyfikalną u trumny ze zwło­
kami Sienkiewicza, a 19 kwietnia 1922 celebro­
wał nabożeństwo u ołtarza M atki Boskiej Ostro­
bramskiej w W ilnie w 3-cią rocznicę oswobodze­
nia W ilna z rąk bolszewickich. Rok rocznie od 
1919 r. przewodniczył ks. Dalbor na zjazdach 
katolików. W czasie swego arcypasterstwa kon­
sekrował na biskupów ks. Owczarka, Krynickie­
go i Laubitza. M imo nadwątlonego zdrowia 
przewodniczył ostatniemu zjazdowi biskupów w  
W arszawie w ciągu całego tygodnia. Zanie­
mógł silnie po 6 zjezdzie katolików w Ostrowie 
w czerwcu 1925 r., na którym celebrował mszę 
pontyfikalną i był na poświęceniu pomnika kard. 
Ledóehowskiego. Od tego czasu nie powrócił 
już do zupełnego zdrowia, mimo, iż w zeszłym  
roku szukał poratowania zdrowia we W łoszech, 
gdzie leczył się w Gardone.

Będąc jeszcze kanonikiem przy Katedrze 
poznańskiej, był ks- Dalbor bardzo łubianym ka­
znodzieją, z owych czasów pochodzą serje kazań 
pasyjnych wydane przez ks. Dalbora, w ciągu 
całej swej działalności zasilał arcypasterz arty­
kułami różne czasopisma teologiczne.

Żałoba w wojsku.
Dowódca O. K. VII. gen. Kazimierz  Sosnkow- 

ski wydał do podległych oddziałów Okręgu 
Korp. zakaz urządzania zabaw do dnia 17 bm. 
z powodu zgonu śp. J. Em. Arcybiskupa Pry­
masa Dr. Edmunda Dalbora.

Żałoba w Poznaniu,
Na gmachach publicznych i wielu prywat­

nych wywieszono flagi żałobne.
Na ulicach zbierają się grupy ludzi i oma­

wiają bolesną wieść.
W wojsku i urzędach zapowiedziano oficjal­

ną żałobę.
Cały szereg bali publicznych i prywatnych, 

które miały się odbyć w ostatnich dniach kar­
nawału, odwołano w tej chwili na znak żałoby. 
M iędzy innymi nie odbędą się : wielki doroczny  
Bal Bratniej Pomocy w auli uniwersyteckiej; 
dancing w zamkniętem kole towarzyskiem, zapo­
wiedziany na poniedziałek w Palais Royal;

wieczorki na dochód Tow. Pań Ś-go W in­
centego a Paulo;

prywatne herbaty tańcujące u księżnej 
Zdzisławowej Czartoryskiej i hr. Żółtowskiej 
z Nekli etc.

Jak słychać przedstawienia teatralne zawie­
szone będą w dniu pogrzebu.

Zwłoki śp. prymasa Dalbora spoczną w 
katedrze gnieźnieńskiej.

Tymczasowy urząd diecezji w rękach ks. bi­

skupa Łukomskiego. — Uroczystości pogrze­

bowe. — Wrażenie w kraju.

Poznań. Z momentem śmierci ks. kardyna­
ła, rządy archidiecezji poznańskiej i gnieźnień­
skiej przeszły automatycznie na kapituły tych  
diecezyj. W ciągu 8 dni kapituły te wybiorą 
wikarjuszy, którzy sprawować będą rządy, aż 
do czasu zamówienia nowego arcybiskupa. Na 
razie z polecenia kapituły poznańskiej, rządy o- 
bjął tymczasowy biskup  poznański ks. Łukomski-

Równocześnie poczyniono pierwsze zarządze­
nia w  sprawie pogrzebu ks.|kardynała. M istrzem  
ceremonji obrano ks. kanonika Zakrzewskiego. 
Zwoki po zabalsamowaniu wystawione będą w 
pałacu arcybiskupim, skąd we wtorek o godz. 4 
pop. przeniesione będą do katedry poznańskiej.



W  ś ro d ę  ra n o  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ść  p o g rz e ­

b o w a . P o  m s z y p o n ty f ik a ln e j z w ło k i z ło ż o n e  

z o s ta n ą  n a  s a m o c h o d z ie  c ię ż a ro w y m , a  n a s tę p n ie  

p rz e w ie z io n e , w  m y ś l ż y c z e n ia z m a r łe g o , w y ra ­

ż o n e g o  p rz e d  ś m ie rc ię  d o k o ś c io ła  ś w . Jana.

Przesilenie.
K o re sp o n d e n c ja w ła s n a .

B y liś m y  z n o w u  p o d z n a k ie m  n ie p e w n o ś c i,  

p o d  z n a k ie m  p rz e s ile n ia  w  ło n ie  rz ą d u  k o a lic y j­

n e g o . J e s t  to d o w o d e m  w e w n ę trz n e j s ła b o ś c i  

o b e c n e g o  g a b in e tu , k tó ry  s tw o rz o n y  b e z  g łę b s z e ­

g o  z a s ta n o w ie n ia s ię i b e z d o s ta te c z n y c h  p o d ­

s ta w  ja k o  rz ą d  k o a lic y jn y p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

p o z a p a rla m e n ta rn e g o  d y p lo m a ty , p o d ją ł s ię n a d ­

z w y c z a j t ru d n e g o z a d a n ia d o p ro w a d z e n ia d o  

k o ń c a  s a n a c ji f in a n s o w e j w  P o ls c e , o ra z u s u n ię ­

c ia  k ry z y s u w e w s z y s tk ic h n ie m a l g a łę z ia c h  

g o s p o d a rc z y c h .

D o te g o p o trz e b a p rz e d e w s z y s tk ie m  w e ­

w n ę trz n e g o  s p o k o ju  i w s p ó ln e j p ra c y  w s z y s tk ic h  

s tro n n ic tw .
N ie m o ż n a b o w ie m p rz y s tą p ić d o  ta k ie g o  

d z ie ła , m e u s ta l iw sz y w p rz ó d  i n ie u ło ż y w s z y  

p ro g ra m u , z w ła s z c z a je ś l i d o te j ta k c ię ż k ie j 

p ra c y p rz y s tą p il i p rz e d s ta w ic ie le ta k w rę c z  

p rz e c iw n y c h  k ie ru n k ó w  i z a p a try w a ń .

Z  u c z u c ia m i n ie m a l n ie n a w is tn e m i w e s z ła  

d o  rz ą d u  P . P . 8 ., k tó ra  w z ię ła s o b ie z a z a d a ­

n ie u s u n ą ć p rz e d e w sz y s tk ie m  g e n . S ik o rs k ie g o ,  

a w p ro w a d z ić d o s łu ż b y w  a rm ji m a rs z a łk a  

P iłs u d s k ie g o . O  i le o s ta tn ia k o m b in a c ja z n a j­

d u je  u z n a n ie p o w a ż n e j c z ę ś c i o p in ji p o ls k ie j, o  

ty le  u s u n ię c ie  g e n . S ik o rs k ie g o z e s ta n o w is k a  

m in . s p ra w w o js k o w y c h s p o w o d o w a ło ty lk o  

w ie lk i c h a o s .
O g ó ln ie w ia d o m e m  je s t, ż e p o s e ł M o ra c z e w - 

■ki zaangażował s ię d o ś ć d a le k o  w  ty m  k ie ru n k u  

a b y  p rz e p ro w a d z ić  p o w ró t m a rs z . P iłs u d s k ie g o  

d o  c z y n n e j s łu ż b y  w  a rm ji.
P o n ie w a ż  to  p rz e d s ię w z ię c ie n ie u d a ło  s ię , 

w ię c n ie p o z o s ta w a ło  m u  n ic in n e g o , ja k  p o d a ć  

s ię  d o  d y m is j i .

Niemcy w „duchu Locarna® wydalają 
optantów polskich,

Warunki wykonawcze są bezwzględne 

i brutalne.

„ D z ie n n ik  B e r liń s k i 4 4 k o n s ta tu je c a ły  s z e ­

re g  fa k tó w  w y d a le n ia o p ta n tó w  z P o ls k i p rz e z  

w ła d z e n ie m ie c k ie , k tó re o d n o s z ą s ię d o  n ic h  

b ru ta ln ie : ż ą d a ją c  o p u s z c z e n ia R z e sz y  n ie m ie c ­

k ie j w  c ią g u  1 4 d n i o d  te rm in u z a w ia d o m ie n ia  

p o d  g ro ź b ą  k a ry  p ie n ię ż n e j , w z g lę d n ie  a re sz tu .  

W y p a d k i  te  p o w ta rz a ją  s ię  p rz e w a ż n ie w  W e s t-  

fa l ji , o ra z w  p ó łn o c n y c h  N ie m c z e c h (S z c z e c in ) . 

K ilk u  z w y d a lo n y c h o p ta n tó w z a m ie s z k iw a ło  

w N ie m c z e c h  ju ż  o d  2 7  la t .

Akcja pacyfistyczna N emców w Warszawie.

W  p ią te k  p rz y je c h a ło  d o  W a rs z a w y  g ro n o  

p a c y f is tó w , z ło ż o n e z 1 3 o s ó b , w ś ró d  k tó ry c h  s ą  

p o s ło w ie d z ia ła c z e s p o łe c z n i z B e r lin a , W ro c ­

ła w ia  i K ró le w c a . M  i . p rz y je c h a li z n a n y p a ­

c y f is ta  S ie m e n s ,  p ro f .  H o ffm a n n  i p o s ła n k a  H a rp .

Zaburzenia kaliskie miak być nakazane 
z Gdańska.

„Dojrzała sytuacja w Polsce. “
P o d a ją c  in fo rm a c ję o  z a b u rz e n ia c h  w  K a li­

s z u  „ L n d o w e N o w in y 4 4 in fo rm u ją , ż e ro z ru c h y  

p rz y g o to w a n e  b y ły  i z o rg a n iz o w a n e w  G d a ń ­

s k u . W e d łu g d z ie n n ik a o d b y ć  s ię ta m  m ia ła  

w  o s ta tn ic h d n ia c h w ie lk a ta jn a  k o n fe re n c ja , 

k o m u n is ty c z n a , w  k tó re j w z ię li u d z ia ł d e le g a c i  

z  M o s k w y , N ie m ie c , P o ls k i i C z e c h o s ło w a c ji .  

D e le g a c i p o ls c y  m ie li z ło ż y ć o b s z e rn e i u m o ty ­

w o w a n e o ś w ia d c z e n ia o te rn , ż e s y tu a c ja  w  

P o ls c e  ju ż d o jrz a ła d o d e c y d u ją c y c h  u d e rz e ń  

a k c ji p rz e w ro to w e j.

damach na pociąg pod Warszawą.
Dwa wagony zdruzgotane. — Zamach na po­

gotowie techniczne. Podejrzenie o cele 

rabunkowe.

W  u b . p ią te k  m a s z y n is ta  k o le jk i g ró je c k ie j 

s p o s trz e g ł 4  k im . p rz e d  W a rs z a w ą 2 d u ż e k a ­

m ie n ie  n a  to rz e . M im o  p u s z c z e n ia w  ru c h  h a ­

m u lc a  p o c ią g n a je c h a ł n a k a m ie n ie , p rz y c z e m  

d w a  w a g o n y z o s ta ły z d ru z g o ta n e . W y p a d k u  

z lu d ź m i n ie  b y ło .
C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t , ż e  ró w n ie ż  u rz ą ­

d z o n o  z a m a c h  n a p o g o to w ie te c h n ic z n e , k tó re  

s p ie s z y ło  z p o m o c ą . Z a c h o d z i p rz y p u s z c z e n ie , 

ż e  z a m a c h u d o k o n a n o  w  c e la c h ra b u n k o w y c h .

0 stały mandat Polski w Radzie L*gi.
P a ry ż . „ J o u rn a l 4 * i „ G a u lo is 4 4 , p rz e w id u ją c  

d y s k u s ję , ja k ą  rz e s z a N ie m ie c k a b ę d z ie u s iło ­

w a ła  w s z c z ą ć  w  G e n e w ie  w  z w ią z k u  z e  s p ra ­

w ą  je j g ra n ic w s c h o d n ic h , k ła d ą  n a c is k  n a  p rz y ­

z n a n ie  P o ls c e s ta łe g o m ie js c a w  R a d z ie L ig i  

N a ro d ó w .

N a s tę p n e g o d n ia , t . j . w e c z w a r te k  u ro c z y ­

s to ś ć  p o g rz e b o w a  o d b ę d z ie  s ię w  G n ie ź n ie , w  g d z ie  

p o d z ie m ia c h  k a te d ry  z ło ż o n a  z o s ta n ie  o s ta te c z n ie  

t ru m n a  z e z w ło k a m i k s . k a rd y n a ła  D a lb o ra .

D y m is ja m in . M o ra c z e w s k ie g o przypadła 

w ła ś n ie n a c z a s o s ła b ie n ia a u to ry te tu rz ą d u  

w s k u te k  s tra jk ó w  w  s to l ic y . S tra jk t r a m w a ja ­

rz y  to  c ic h a k o n k u re n c ja  s tro n n ic tw , z a s ia d a ją ­

c y c h w  je d n y m  rz ą d z ie . D o  te g o  s tra jk u p rz y ­

łą c z y li s ię s o c ja l iś c i , b o  n ie  c h c ie li , b y  ic h  p rz e ­

l ic y to w a li N . P . R . S tra jk  te le fo n is te k  z a ś , b y ­

ła  to  ja k a ś d z iw n a b a rd z o a n o m a lja , z k tó rą  

o b c h o d z o n o s ię b a rd z o d e lik a tn ie —  fo rm a ln ie  

p rz e z  rę k a w ic z k i .

W id z im y w ię c d o k ła d n ie , ż e s tro n n ic tw a  

p ła ta ją  s o b ie  f ig le  i n ie s p o d z ia n k i . J e d n e  z n ic h  

b ro n iły  u c h w a ły  R a d y  m ie js k ie j , s to l ic y , d ru g ie -  

C h . D . u s iło w a ły p rz e l ic y to w a ć P . P . S . w  p o . 

d ju d z a n iu  t r a m w a ja rz y , b y  w y trw a li  w  s tra jk u -

P rz e s i le n ie w y w o ła n e p rz e z  s tro n n ic tw a  ro ­

b o tn ic z e m o ż e b y ć  w  s k u tk a c h  n ie o b lic z a ln e  d la  

n ic h s a m y c h , b o w  o b e c n e j c h w ili n ie w o ln o  

n a m  b a w ić s ię w  m o c a rs tw o .

N ie p rz e ż y liś m y  je s z c z e p rz e s ile n ia g o s p o ­

d a rc z e g o , ż y je m y  o b e c n ie c ią g le p o d z n a k ie m  

k ry z y s u , p o d  z n a k ie m  n ie p e w n o ś c i , ja k ie b ę d z ie  

ju tro . P o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j  je s z c z e n ie  m a m y ,  

a  e k s p e rc i z a g ra n ic z n i d o ra d z a ją n a m  p ra c ę  i  

p ra c ę .

P ra c u jm y w ię c ra z e m  w e  w s p ó ln e j z g o d z ie  

d la d o b ra w ła s n e g o  i n a s z e j w s p ó ln e j o jc z y z n y ,  

a  z b ie rz e m y o b f i ty p lo n , g d y ż s ta re  to  n a s z e  

p rz y s ło w ie , d o  k tó re g o w re s z c ie  p o w in n iś m y  s ię  

z a s to s o w a ć : .Z g o d a b u d u je , n ie z g o d a  ru jn n je * .

Zet.

„ J o u rn a l 4 4 p is z e : O c z y w iś c ie  n a le ż y  s ię z a ­

s ta n o w ić  n a d  p rz y ję c ie m  w s z y s tk ic h k a n d y d a ­

tó w  d o  s ta ły c h  m ie js c w  R a d z ie L ig i , o ra z  o -  

g ra n ic z y ć  d y s k u s ję  w  te j s p ra w ie . Przyznania 

Niemcom stałego miejsca w Radzie umożliwi 
im urzeczywistnienie nieukrywanych zresztą 

zamiarów wznowienia dyskusji nad niektó­
rymi punktami traktatu, a mianowicie w spra­
wie granic wschodnich. Logika nakazuje 

przywrócenie równowagi przez wprowadze­
nie do Rady Ligi państwa najbardziej zain­
teresowanego w utrzymaniu wspomnianych 

granic Dzięki szerokości poglądów i ducho 

wi pojednawczemu Chamberlaina można u- 

ważać za pewne, że Polska uzyska stałe 

miejsce w Radzie Ligi Narodów.
Poseł Hausner wysuwany na stanowisko 

wiceministra robót publicznych.
Jak ju ż  d o n o s iła p ra s a warszawska w y s u ­

w a p . B a r lic k i ja k o  je d e n  z w a ru n k ó w  o b ję c ia  

s ta n o w is k a m in is tra  ro b ó t p u b lic z n y c h  ż ą d a n ie ,  

a b y  w ic e m in is tre m  te g o  re s o r tu z o s ta ł je d e n  z  

je g o  s o c ja l is ty c z n y c h  k o le g ó w . Jak s ię d o w ia ­

d u je m y  ty m  fa c h o w y m  w ie e m in is tre m  m ia łb y  

z o s ta ć p o s e ł A rtu r H a u s n e r . P o n ie w a ż w  te rn  

m in is te r s tw ie  je s t ty lk o  je d e n  e ta t w ic e m in is tra ,  

a te n  je s t o b s a d z o n y  p rz e z  in ź . R y b c z y ń s k ie g o  

s tro n n ic tw o  P P S . z a s ta n a w ia s ię  n a d  z d o b y c ie m  

k re d y tó w  n a  u tw o rz e n ie  d ru g ie j p la c ó w k i w ic e ­

m in is te r  ja ln  e j . P o w o ła n ie p . H a u s n e ra je s t  

p ra w ie p o s ta n o w io n e .

Sanacja złotego polskiego jest zapewniona

Przychylny głos prasy wiedeńskiej.

T u te js z y  w p ły w o w y  o rg a n „ N e u e s W ie n e r  

J o u rn a l* , c ie s z ą c y  s ię o g ro m n ą p o c z y tn o ś c ią  w  

A u s tr j i i z a  g ra n ic ą , z a m ie s z c z a  d łu ż s z y a r ty ­

k u ł w s tę p n y  o  p rz y s z ło ś c i z ło te g o  i s tw ie rd z a , 

ż e  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h d o k o n a ł s ię  b a rd z o  

p o m y ś ln y z w ro t w  p o ls k ie m  ż y c iu g o s p o d a r-  

c z e m  o ra z  ż e  w o b e c o s ta tn ie g o s p a d k u d o la ra  

z 1 2 ,5 0  n a  7 ,2 5 n ie m o ż n a  ju ż w ą tp ić w  p o ­

m y ś ln ą p rz y s z ło ś ć p o ls k ie g o z ło te g o . W s p o ­

m n ia n y  o rg a n s tw ie rd z a  d a le j , ż e w  P o ls c e  i  

z a g ra n ic ą p o w ra c a z a u fa n i  r d o  w a lu ty  p o ls k ie j ,  

ż e  b u d z i s ię  w ia ra w  w y d a jn o ś ć p o ls k ic h  s i ł i 

ż e  w ia ra o p a r ta  je s t n a k o n k re tn y c h fa k ta c h  i  

c y f ra c h . „ N . W ie n e r J o u rn a l 4 4 s tw ie rd z a  w  k o ń ­

c u , ż e  s k o ro  z a k re ś lo n y  p rz e z m in is tra Z d z ie -  

c h o w s k ie g o  p ro g ra m  z o s ta n ie p rz e p ro w a d z o n y  

k o n s e k w e n tn ie , o c z e k iw a ć  b ę d z ie z ło te g o p o l­

s k ie g o  b a rd z o  p o m y ś ln a  p rz y s z ło ś ć .

Barhcki objął tekę Min Robot Publicznych
W a rs z a w a . D n ia 1 3 . b m . p o s e ł B a r lic k i , 

p re z e s P P S ., k tó ry  z o s ta ł w y z n a c z o n y d o  rz ą ­

d u , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l P P S ., p rz y b y ł de g m a ­

c h u S e jm u  i o d b y ł d łu ż s z ą k o n fe re n c ję  z p .  

M o ra c z e w sk im .

N a s tę p n ie u d a ł s ię  d o p re z y d ju m  R a d y  

M in is tró w .

P . p re m je r S k rz y ń s k i o d b y ł d łu ż s z ą  k o n ­

fe re n c ję  z p . B a r lic k im . N o m in a c ja p . B a r lic -  

k ie g o  n a m in is tra p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j ' 

n a s tą p i . 

Mussolini chciał poprzeć kandydaturę

Albrechta na tron węgierski?

L o n d y n . „ D a ily  N e w s “  p o d a je s e n s a c y jn ą  

w ia d o m o ś ć w  s p ra w ie s ta n o w is k a W ło c h  w o ­

b e c  W ę g ie r .

J a k  w ia d o m o , is tn ie je w  R z y m ie b iu ro  d la  

u trw a la n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , k tó ­

re  z a tru d n ia 1 5 0  p ra c o w n ik ó w . N a c z e le  b iu ra  

s to i s io s trz e n ie c  k a rd y n a ła  G a s p a r ie g o . W  ro ­

k u  1 9 2 3  u d a ł s ię  n a  W ę g ry s z e f o w e g o  b iu ra , 

b y  w e jś ć  w  k o n ta k t z e  z w ią z k ie m o d ro d z e n ia  

W ę g ie r . U s iło w a ł o n z je d n a ć h r . A p p o n y e g o  

d la  k a n d y d a tu ry  a rc A lb re c h ta  n a  t ro n  w ę g ie r ­

s k i , p rz y c z e m p o w o ły w a ł s ię  o n  n a rz e k o m e  

w  te m  w z g lę d y  M u s s o lin ie g o  n a  tą k a n d y d a tu ­

rę  A lb re c h ta .

Bank Polski dostaje pożyczkę w kwocie 
miljona funtów szterlingów.

L o n d y n . F in a n c ia l T im e s d o n o s i , ż e B a n k  

P o ls k i o trz y m a ł o d  N a ro d o w e g o  B a n k u a n g ie l­

s k ie g o  k re d y t w  w y s o k o ś c i 1 m iljo n a  fu n tó w .

J a k o  g w a ra n c ję B a n k P o ls k i z ło ż y ł z ło to  

w a r to ś c i 2 2  m ilj . z ł .

Zakupy szwedzkie w Polsce.
L o n d y n . P is m a  d o n o s z ą , ż e  S z w e c ja z a k u ­

p iła  w  P o lsc e  1 0 0 .0 0 0 w a g o n ó w  w ę g la  i 5 0 .0 0 0  

w a g o n ó w  z b o ż a .

Wyoleoaka parlamentarzystów polskich 

do Estonji.

W a rs z a w a . W y c ie c z k a  p a r la m e n ta rz y s tó w  

p o ls k ic h  d o  R e w ia o d b ę d z ie  s ię  m ię d z y  2 1 a  2 6  

b . m . W e z m ą w  n ie j u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  

w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń  s e jm o w y c h . M . in . z a p o ­

w ie d z ia n y  je s t u d z ia ł w ic e m a rsz a łk a  p o s . D ę b ­

s k ie g o  i p o s ła M ie d z ia łk o w s k ie g o . W y c ie c z k a  

m a  c h a ra k te r re w iz y to w a n ia  p a r la m e n ta rz y s tó w  

e s to ń s k ic h  i z o s ta ła w y z n a c z o n a  w  te n  s p o s ó b  

a b y  p a r la m e n ta rz y ś c i  p o ls c y  m o g li  u c z e s tn ic z y ć  

w  o b c h o d z ie e s to ń s k ie g o ś w ię ta n a ro d o w e g o ,  

k tó re  p rz y p a d a  n a  d z ie ń  2 4 . b m ., c o  u w id o c z n i 

s e rd e c z n y  c h a ra k te r w y c ie c z k i .

Zakończenie karnawału w Wąbrzeźnie.
B a le  m a s k o w e w  h o te la c h : p o d „ B ia ły m  

O rłe m * 4 i „ D w ó r W ą b rz e s k i 4 * .

K a rn a w a ł s ię  k o ń c z y  1 .. . N ie d łu g o , a  g ło w y  

k o rn ie  p o c h y lą  s ię p rz e d k a p ła n e m , k tó ry n a  

z n a k iż p o w s ta l iś m y  z p ro c h u , g ło w y n a s z e  

p ro c h e m  p o s y p ie . —  C z a s p o k u ty  s ię  z a c z n ie  I . . .

T a ń c z y ć  —  z a p rz e s ta n ą .’ . . . J e d n a k  z w o le n ­

n ic y  ta ń c a  c h c ą c  w y k o rz y s ta ć o s ta tn ią o k a z ję ,  

u rz ą d z ili w  s o b o tę  1 3 . b m . w  s a la c h  h o te lu  p o d  

„ B ia ły m  O rłe m 4 4 i „ h o te lu D w ó r W ą b rz e s k i 4 4 

b a le  m a s k o w e .

S a la  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m 4 4 o z d o b io n a  

b y ła  e s te ty c z n ie . N o w o ś c ią  d la  W ą b rz e ź n ia n  b y ­

ła  „ N o c W e n e c k a 4 4 . K s ię ż y c w s c h o d z ą c  i z a ­

c h o d z ą c  p rz y p o m in a ł g o ś c io m  s z y b k o u p ły w a ­

ją c e c h w ile . . . g o d z in y .. . d n ie .. . la ta . K o m e ta  

„ fa j ta ją c 4 * o g o n e m , n ie  z ra z i ła  p rz e d  ta ń c a m i l i­

c z n ie  z e b ra n y c h  g o ś c i . N a jp ię k n ie js z y m  ta ń c e m  

b y ł w a lc  „ k s ię ż y c o w y 4 4 . G o ś c ie  ta ń c e m  ty m  b y ­

l i z a c h w y c e n i . G ro n o s ę d z io w sk ie p rz y z n a ło  

m a s k o m  n a s tę p u ją c y m  n a g ro d y . I - s z ą  n a g ro d ę  

d la  p a ń  o trz y m a ło  „ D o m in o 4 4 . I -s z ą  n a g ro d ę  p a ­

n ó w  o trz y m a ł „ In d ja n in 4 4 . I l-g ą n a g ro d ę p a ń  

o trz y m a ła  „ M u rz y n k a 4 4 . I l l -c ią d la  p a ń o trz y ­

m a ła  „ K ró lo w a  n o c y 4 * .

A tra k c ją b a lu  b y ły  w y s tę p y  d ru ż y n y a tle ­

ty c z n e j „ S o k o ła 4 4 to ru ń s k ie g o  p o d  k ie ru n k ie m  

m is trz a P o m o rz a  i W ie lk o p o ls k i w  w a lc e f ra n ­

c u s k ie j . O d d z ia ł ro z p o c z y n a ją c s w e  p o k a z y  w i­

ta n y  z o s ta ł p rz e z  p u b lic z n o ś ć b u rz ą o k la s k ó w .

T a n y  w  h o te lu  p o d  „ B ia łe m  O rłe m 4 4 t rw a ­

ły  d o  ra n a . —

W  s a l i  h o te lu  „ D w ó r  W ą b rz e s k i 4 4 K o ło  P o d ­

o f ic e ró w  R e z e rw y  u rz ą d z iło  s w ó j b a l m a s k o w y .  

C z ło n k o w ie K o ła P o d o fic e ró w  R e z e rw y  t ru d y  

n a p ra w d ę  s o b ie  z a d a ło  z  p rz y o z d o b ie n ie m  s a l i .  

L ic z n e  p a ry  w iro w a ły  p o  s a l i , a d o b o ro w a  k a ­

p e la  d z ia r s k o  g ra ła  d o  o s ta tn ie j z a b a w y ta n e ­

c z n e j; w  o b e c n y m  k a rn a w a le . W ie lk a i lo ś ć o -  

ry g in a ln y c h  m a s e k  u b ie g a ła s ię  o  b a rd z o  c e n n e  

n a g ro d y .
O lb rz y m i s ło ń , k ro c z ą c y  n a  s a l i , b u d z ił p o ­

d z iw  u  z g ro m a d z o n y c h .

K o m ite to w i b a lu  m a s k o w e g o , n a le ż y  p o w in ­

s z o w a ć , ż e  ta k  z n a k o m ic ie w y p a d ła  z a b a w a  ta k  

w ie lk im  n a w a łe m  p ra c y  p rz y g o to w a n a .

S ą d z im y , ż e  o b y w a te ls tw o , p rz e k o n a w s z y  

s ię , ż e  K o ło  to  u rz ą d z a ją c  ja k ą ś  z a b a w ę , d ą ż y ,  

a b y  w s z y s c y  s ię n a  n ie j d o b rz e  z a b a w il i.

N a s ta ją c y  d z ie ń  ro z p ro s z y ł g o ś c i d o  d o m ó w .

Czas pokuty nastajel... San.



Przedstawienie opery „Halki, 
w Wąbrzeźnie.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o w ia t i m ias to W ą b rz e źn o d o z n a w y so k ie  
g o z a szc z y tu , a lb o w ie m  w  c z w a rte k , d n ia 1 8 . b . m  
z a w ita d o n a s O p e ra T o ru ń sk a  i to  z n a jc e n n ie jsz ą  
p e rlą p o lsk ich  o p e r z „ H a lk ą “ M o n iu sz k i.

R o lę  ty tu ło w ą  śp ie w a ć  b ę d z ie  p . L u b ic z , śp ie w a ­
c z k a o n a d z w y c za jn e j te ch n ic e  i o  ta k  je d n o lite j m e -  
lo d y jn o śc i g ło su , ż e  z a c h w y t w  ja k i w p ra w ia  te n  g lo s  
o d p o c z ą tk u  trw a  a ż d o k o ń c a  o p e ry .

K a ż d y  P o la k , k tó ry n ie  s ły sza ł je sz c z e o p e ry  
„ H a lk i“ n ie z n a w o g ó le M o n iu sz k i, a n i m u z y k i P o l­
sk ie j w o g ó ln o śc i. T o te ż sp o d z ie w a ć s ię n a leż y ,  
ż e n ie ty lk o m ie sz k a ń c y m ia s ta W ą b rze ź n a , le c z  
lu d n o ść c a łeg o  p o w ia tu  z a p e łn i p o  b rz e g i w  c z w a r ­
te k , d n ia 1 8 . b . m . sa lę w  h o te lu p . K a c z y ń sk ie g o .

Z a p e w n iam  k a ż d eg o , k tó ry  p o ra ź  p ie rw sz y  b ę ­
d z ie m ia ł sz cz ę śc ie  s łu c h a ć  te j o p e ry i f ilig ran o w o - 
m e lo d y jn e g o g ło su p . L u b icz w d z ię c z n y  b ę d z ie  D y ­
re k c ji te a tru , k tó ra o d w aż y ła s ię z ta k ą tru d n ą  
p o d w z g lę d e m  te c h n icz n y m  o p e rą  d o n a sze g o m ia ­
s ta w z g l. p o w ia tu .

Z a z n a cz y ć n a le ży , ż e sa m  p e rso n e l o rk ies tro ­
w y  w y n o s i d w a d z ie śc ia cz te ry  o só b , a  p e rso n e l sc e ­
n ic z n y d ru g ie ty le .

In ic ja to re m  p rz y b y c ia o p e ry je s t P a n W o je ­
w o d a  D r. W a c h o w ia k , k tó re m u  te ż  w m ń iśm y  w d z ię ­
c z n o ść  z a  tę p rz e ślic zn ą  s tra w ę d u c h o w ą .

D e k o ra c je sc e n y w y k o n a n e z o s ta n h p rz e z  sz e ­
śc iu m a la rz y n a le ż ą c y c h  d o z e sp o łu te c h n ic z n e g o  
T e a tru  T o ru ń sk ie g o .

S T A R O S T A .

C e n y m ie jsc : 5 , 4 , 3 , 2 , 1 5 0 z l. W stę p n a  
sa lę 1 0 0 z l. S x p ie sz c ie p o b ile ty , k tó re n a b y ć  
m o żn a w k s ię g a rn i p . R . W o jtec k ie g o , g d y ż  
m a la ty lk o  e z ę ść je s t d o  n a b y c ia ,

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5 lu teg o 1 9 2 6 r .PONMLKJIHGFEDCBA
K a le n d a r z y k , p o n ie d z ia łek  1 5  lu te g o F a u s ty n a  

w to re k 1 6 lu teg o Ju lp n n y  
ś ro d a 1 7 lu te g o  P o p . S y lw in a

—  P o u c z e n ie . D o w ia d u je m y  s ię , ż e  z o k a z ji  
z a jść n a p o s ie d z e n iu R a d y  M ie jsk ie j w  D z ia łd o ­
w ie P - W o jew o d a  p rz y p o m n ia ł w szy s tk im  sa m o  
rz ą d o m , ż e d z ia ła ln o ść p o lity cz n a n ie n a le ż y d o  
z a k resu  D h d z ia ła n ia p o le c ił p rz e w o d n icz ą cy m  
c ia ł sa m o rz ą d o w y ch , b y  w  p rz y sz ło śc i d o  u c h w a ł 
i d y sk u sy j w  ty c h sp ra w a ch n ie d o p u sz c z a j.

N ie c h a j sa m o rzą d y  p o lity k ę  p o z o s ta w ią  c z y n ­
n ik o m  d o te g o p o w o ła n y m , a sa m o z a jm ą s ię  
sp ra w am i g o sp o d a rc z e m ii in te le k tu a ln e m i sw y c h  
o b y w a te li.

P ra c a ta k a je s t p o ż ą d an a i n a p e w n o  n ie b ę  
d z ie b e z o w o c n a .

W  sp r a w ie  n a sz ej e lek tr o w n i  d o w ia d u je m y  
s ię w  o s ta tn ie j c h w ili, ż e m n ie jsz y m o to r ta k  
d a le ce z m o n to w a n o , ż e  ju tro w ie c z o re m , a n a j­
p ó ź n ie j w  ś ro d ę ra n o  d o s ta rc z o n y  b ę d z ie p rą d  
k o le jc e i rz e m io s łu .

D la k o n su m e n tó w  św ia tła  e le k tr . w re  p ra c a  
w  tu t. F a b ry c e K a p e lu sz y sk ą d w  k ilk u  d n ia c h  
m ias to o św ie c o n e b ę d z ię .

—  W a lk a z p la g ą sz c z u r ó w Z w ra ca m  
n a d z is ie jsz e o g ło sz e n ie m ie jsk ie g o  u rz ę d u p o lic y j­
n e g o , d o k o n a n e p rz e z ro sp la k a to w a n ia d o ty c z ą c e  
o b o w ią z k u  w ła śc ic ie li re a ln o śc i w y k ła d a n ia  w  d n ia c h  
1 7 i 1 8 lu te g o rb . tru c iz n y  n a sz c z u ry .

U rz ą d P o lic y jn y  
b u rm is trz .

—  Z m a r ł w  L e sz n ie , W o je  w . P o z n ań sk ieg o , 
w p o d e sz ły m w iek u d a w n ie jszy 8 w ó jt k ilk u w ó j­
to s tw  śp . H ie r o n im  K a m iń sk i. U rz ę d o w ał w  
c z a s ie n a jtru d n ie jsz e m  o d p rz e ję c ia P o m o rza  p rz e z  
w ład z e p o lsk ie . O b o w ią z k i sw o je sp e łn ia ł su m ie n -  
tn ie i g o rliw ie k u  z a d o w o le n iu  sw y c h  p & z d JŻ o n y c h  
S p . H ie ro n im  K a m iń sk i b y ł z a w sz e  w ie lk im  p a try o -  
ą P o la k ie m  n ie ty lk o w  o b e c n y m  c z a sie le c z i z a  
c z a só w  P ru sa k ó w . C z e ść je g o p a m ię c i! W ie cz n y  
o d p o c z y n e k ra c z M u d a ć P a n ie !

—  P o d z ięk o w a n ie P a n K sa w e r y  
M a k o w sk i z W ą b r z e źn a z ło ż y ł n a  r z e c z K u ­
c h n i L u d o w e j w  d n iu 3 lu te g o b r s ied e m  
c tr k a r to fli, je d n o w ia d r o K a p u sty k isz o n e j  
i p ię ć p ę c z k ó w  c ą b r u —  S z la c h e tn e m u  o fia ­
r o d a w c y  sk ła d a m  w  im ie n iu w sz y stk ic h u -  
b o g ic h  m iejsk ich  n a jsz cz e rsz e  p o d z ięk o w a n ie .

M  A G IS T R  A T  
(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z .

—  S p r a w o z d a n ie , z p o s ied z e n ia  ra d y  m ie j  
sk ie j d la b ra k u  m ie jsc a p o d a m y w p rz y sz ły m  
n u m erz e .

—  P r z e d sta w ie n ie b r a c tw a „ Ż y w e g o R ó ­
ż a ń c a * * o d d z ia ł p a u ie u , o d b y ło  s ię w ś ro d ę 1 0 . 
b m . o  g o d z p ó l 8 -m e j n a sa li p . K a c z y ń sk ie g o .  
O d e g ra n o  „ D w ie m a tk i" . S a la p o m im o b ra k u  
św ia tła b y ła  p rz e p e łn io n a . „ D w ie  M a tk i" , a k to r ­
k i o d e g ra ły  z p rz e ję c ie m  ta k , iż o b ra z w y p a d ł 
z n a k o m ic ie . D e k o ra c ja p o sz c z eg ó ln y c h sc e n o d ­
z n ac z a ła s ię sm ak ie m  i b y ła d o b rz e w y k o n a n ą .  
~  P o  p rz e d s ta w ie n iu  k s . p r . Z a k ry ś , p o d z ię k o ­
w a ł ta k  lic z n ie z e b ra n e j p u b lic z n o śc i z a p rz y ­
b y c ie , p o m im o b ra k u św ia tła . —  S a la b y ła o -

•u d z n a c ze n ie p . p re z . R ? e cz y o o sp o lile i
dla tutejszego Starosty p. Dr. Józefa Szczppansk'ego.

P r e zy d e n t R z e c zy p o sp o lite j n a d a ł z ło ty  

k r z y ż  z a s łu g i p . d r . J ó z e fo w i S z c ze p a ń sk ie m u  

s ta r o śc ie  n a sz e g o  p o w ia tu , z a  z a s łu g i, p o ło ż o n e  

n a  p o lu p r a cy  sp o łe c z n e j .

O g n is te
W  w irze  p o c isk ó w ' z n a jd u je s ię c o ra z w ię c e j 

o só b . —  P a n C h w . s trze la o g n iśc ie w n a jz am o ­
ż n ie jsz y c h o b y w ate li. —  D la c z eg o  n ie k tó rzy o c ią ­
g a ją s ię je sz c z e z o d p o w ie d z ią  n a o g n is tą s trz a łę ?

S trza ła , k tó ra z o s ta ła w e m n ie w y m ierz o n a , 
o d rz u c a m  w  k ie ru n k u  p  Z y g m u n ta  S ig u r sk ie g o .  
—  N a K u c h n ię L u d o w ą z a łą cz a m  1 0 z ł.

G . Je z ie rsk a .

S trz a ła w y m ie rz o n a w m ą sz c z u p łą o b e c n ie  
k ie sz e ń , ta k s iln ie w  n ią u g o d z iła , ż e m u szę p o ­
sp ie sz y ć z o d w e te m . Z a łą c z a ją c 1 0 z ł. n a  K u c h n ię  
L u d o w ą , w y p u sz c z a m  p ło n ą c y  p o c isk w  z ło te se r ­
c e p a n i C y r k la fo w e j, (ż o n y  p a n a  M a rc in a ) , w  ż o ­
n ę n a sz e g o re d a k to ra p . S z c z a k o w ą w p o ­
b o ż n ą tw arz p . B o le s ła w a P a sz o ty , w  p re z e ­
sa  k lim cu g ó w  p .d r . w e te r . W ila m o w sk ieg o , w  z m ę-  

św ie tlo n a la m p a m i n a fto w e m i. —  P o n iew a ż  sz tu ­
k ę o d e g ra n o  d o b rz e , sp o d z ie w a ć n a le ż y s ię , ż e  
b ra c tw o to , o  I tą d c o ro c zn ie ja k ą re lig ijn ą  
sz tu c zk ę o d e g ra , a z a p e w n ie p u b licz n o ść lic z n ie  
n a n ią p o d ą ż y .

—  C iem n o śc i e g ip sk ie z a le g ły n a sze m ia . 
s to w e w to re k 9 . b m . o k o ło g o d z . 7 w ie c z ó r-  
B ra k św ia tła i p rą d u sp o w o d o w a n y z o s ta ł p ę k ­
n ię c ie m m a sz y n y w tu t. e le k tro w n i. S p o d z ie ­
w a ć n a le ż y s ię , ż e ta k M a g is tra t ja k i R a d a  
M ie jsk a w sz e lk im i s iłam i d ą ż y ć b ę d ą d o z a o p a .  
trz en ia  p rz ed e  w sz y  s tk ie m  p rz e d s ię b io rs tw  w  p rą d , 
k tó re je g o b ra k ie m  p o n o sz ą m a te r ja ln e s tra ty -

K a ta s tro fy  te j m o ż n a G ę b y ło sp o d z ie w a ć , 
a lb o w ie m  m a sz y n a p su ła s ię c z a sa m i n a w e t k il 
k a ra z y  d z ie n n ie .

—  W ie c zo r e k m o r sk i W  u b . ś ro d ę , 1 0  
b m ., o d b y ł s ię  n a a u li g im n a z ja ln e j w ie c zo re k  
u rz ą d z o n y p rz e z d ru ż y n y h a rc e rsk ie . W y p a d !  
O n d o sk o n a le i z u p e łn ie b e z z a rzu tu . Z a p ro sz ę  
n i g o śc ie d o ść lic z n ie s ię z e b ra li, d a ją c te rn d o ­
w ó d sw e g o z a in te reso w a n ia s ię . N a w iec z o re k  
z ło ż y ły  s ię p rz em ó w ie n ia o z n a cz e n iu i w a rto śc i  
m o rz a  d la P o lsk i, ró ż n e d e k la m a c je z id e o lo g ji  
m o rsk ie j, śp ie w y  i g ra  n a sk rz y p c a c h . W śró d  
d e k la m a e y j u d a tn ie w y ró ż n ia ła  s ię je d n a p ie śń  
k a szu b sk a , w y ję ta z e z b io ru p o e ty B u d z isz a .  
C a łc ść b y ła d o b rz e z g ra n a i z a m k n ię ta h a rm o ­
n ijn ie w  so b ie . U rz ąd z e n ie ja k i w y k o n a n ie  te  
g o w iec z o rk u  św iad c z y  o ty c h w sz y stk ich z a le ­
ta c h i w a lo ra c h , ja k ie tk w ią w d u sz y n a sz e j 
m ło d z ież y . I w ła śn ie b a rd z o d o b rz e s ię s ta ło ,  
ż e to u rz ą d z iły  d ru ż y n y  h a rc e rsk ie , b o w ła śn ie  
o n e p o w in n e p rz o d o w a ć i n ie ść p rz y k ła d , p o k a  
z a n iem  sw e j p ra c y  i z d o b y c z y sw e g o d u c h a .

P ra cu jc ie ty lk o ta k d a le j, h a rc e rz e  I

—  W y b o r y d o r a d g m in n y c h . P rz e ­
w a ż n ie  w e  w sz y stk ic h  g m in a c h  w ie  ;» k i«  h  o g ło sz o n o  
ju ż te rm in  sk ła d a n ia lis t k a u d y d H ó w  d o n o w e j  
ra d y  g m in n e j ' L is tę  tę trz e b a  śc iś le w e d le p rz e  
p isó w  i w  te rm in ie z ło ż y ć n a rę e e p rz e w o d n i­
c z ą c e g o w y b o ró w , t . j . so łty sa . R a d y w y b ie ra  
s ię w ty c h g m in a ch , k tó ry c h  lic zb a w y b o rcó w  
je s t w ię k sz a n iż 1 0 1 w y b o rc ó w . N o w o w y b ra n a  
r* d a  ( o k re s je j u rz ę d o w a n ia trw a 3 la tu ) b ę  
d z ie n a s tęp n ie w y b ie ra ć  so łty sa i ła w n ik ó w , ta k  
ż e  n a 3 la ta . Je ż e li n a to m ia st z o s tan ie w y b ra n y  
p o w tó rn ie te n sa m  so łty s , to o k re s je g o  u rz ę d o ­
w a n ia trw ać  b ę d z ie 6 la t M n ie jsz e g m in y (p o ­
n iż e j 1 0 1 w y b o rc ó w ) n ie w y b ie ra ją ra d y , le c z  
w szy sc y w y b o rc y  w y b ie ra ją so łty sa i ła w n ik ó w ’ . 
W  g m in a c h  ta k  w ię k sz y c h  (o o n iż e jlO l w y b  > r<  ó « ) 
n ie b ę d z ie w y b o ru  so łty sa , je ż e li w  ro k u  1 9 2 3  
w y b ra n o te g o sa m eg o , k tó ry ju ż u rz ęd o w a ł  
w  o k re s ie p o p rz e d n im , t . j . o d 1 9 2 0 d o 1 9 2 3 ro ­
k u . W  ty c h g m in a c h o k re s u rz ę d o w an ia so łty sa  
k o ń c zy  s ię d o p ie ro z a 3  la ta . N a to m ia s t w y b ie ­
ra s ię w szę d z ie ,  k a ż d o ra z o w o  n o w y c h ła w n ik ó w ,  
k tó ry c h  o k re su rz ęd o w a n ia trw a 'z a w sz e ty lk o  S ia ta .

—  G d a ń sk . O b ru ta ln y m  n a p a d z ie  n a  P o ­
la k a d o n o sz ą p ism a n a s tęp u ją c e sz c z e g ó ły : N a  
w ra ca jąc e g o  z z e b ra n ia Z Z P . F ra n c iszk a  O lsz e w  
sk ie g o n a p a d ło trz e c h o so b n ik ó w  w  m u n d u ra c h  
k o le jo w y c h . N a p as tn ic y  z a d a li m u k ilk a  ra n n a  
g ło w ie - N a p a d n ię te m u  u d a ło  s ię je d n e g o z n a p a  
s to ik ó w  p rz y trz y m a ć i o d d a ć  w  rę c e  p o lic ji, g d z ie  
te ż s tw ie rd z o n o  n a z w isk a  d a lsz y c h  n a p a s tn ik ó w . 
S ą to p ra c o w n ic y k o le jo w i, k tó rz y a c z k o lw ie k  
n o sz ą  n a z w isk a o b rz m ien iu p o lsk im w  rz e c z y  
w is to śc i są N iem c a m i.

Kto fcumij? tosary zagraniczne 
podkopuje byt soojej Ojczyzny!

R e d a k c ja  n a sz e g o p ism a n a  te r n m ie jso u  

sk ła d a sw o je n a jsz c z e r sz e ż y c z en ia . N a jle ­

p ie j z a p ew n ie  n a g r o d z o n o p r a c ę  sp o łec z n ą  p . 

S ta r o sty n a d a ją c m u  z ło ty k r z y z z a s łu g i.

s tr z a ły .
c z o n e g o c ią g łe m i „ g e sz e fc ia rsk ie m i“ p o d ró ż am i p . 
M a r cin a C y r k la fa i w p u n k t z b o rn y h a n d la rz y  
d e lik a tn e m i św in iam i p . Z a b ie g łe g o . —  S ą d zę , iż  
ra ż en i s trz a łą p o sp ie szą w sp a n ia ło m y ś ln ie z e m śc ić  
s ię , w y z y w a jąc i s trz e la jąc w in n y c h  o b y w a te li.

S t. C  h  w  i a  łk  o  w  s  k  i .

Z ra n io n y b o le śn ie s trz a łą sk ła d a m  z e z m a rt, 
w ien ia z ł. 1 0 —  i s trz e la m , b a c z ą c n a  p rz y k a z a n ie  
o m iło śc i b liź n ie g o , sa m  d o s ie b ie , z a c o z z a d o ­
w o len ia p ła c ę d ru g ie z ł. 1 0 . —

D r. S z c z e p ań sk i, s ta ro s ta .

W e z w a n y p rz e z k s . p ro f . Ż y n d ę sk ład a m  1 0 -  
z ło ty c h n a K u c h n ię L u d o w ^ ą  i z e sw e j s tro n y  w z y ­
w a m  p . K a im ie rz a Z ię ta k a w  je g o p ięk n ą p o s ta ć , 
k a w a le rsk ą i to w a rz y sz a w sp ó ln e j d o li.

D r. K a w c z y ń sk i.

ROZMAITOŚCI.
— -■ B . M in is te r M o r a c z e w sk i p o ż e g n a ł s ię  

z u rz ę d n ik a m i sw o je g o  re so r tu , p o d a ją c  m o ty w y  
sw o je g o u s tą p ie n ia i d z ię k u ją c u rz ę d n ik o m  z a  
w sp ó łp ra c ę .

—  W y ja z d  S te ig er  a  d o  W ie d n ia . Z  W a r ­
sz a w y  te le fo n u ją n a m : N o c y  m in io n e j w y jec h a ł 
d o W ie d n ia , ż e g n an y p rz e z tłu m y  S te ip e r . S te i­
g e r m a o s ią ść w  w ie d n iu n a s ta łe .

—  A r e sz so w a n ie sz p ieg a N iem ie ck ie g o .  
Z W a rsz a w y d o n o sz ą : W  R a b a c h w p o w ie . ie  
a u g u s to w sk im a re sz to w an o n ie ja k ie g o Jó z e fa  
S te fan o w icz a p o d z a rz u te m  u p ra w ian ia sz p ie g o  
s tw a n a rz e c z N ie m ie c . S te fan o w ic z je s t o b y ­
w a te lem  lite w sk im . Z n a le z io n o p rz y  n im  d o k u  
m e n ta , k o m p ro m itu ją c e g o  s iln ie .

R U C H W Y D A W N IC Z Y .

P ro f D r . 8 t. J J o  w n k o w fłk l „ K a p ita n  R e tt ’ , T o w  

V V jd » H ii. ,,R ó j ‘ A  w ię c n a resz ie m a m y d  -b rą , ta m ą -  

(3 : > g r  ) ilu s tr w an ą k s  ą ż e c /k ę p o d ró  n  c z a , s tw o rz o n ą p rze z  
p o w o łan e p ió r (m it r o b e c ie p i fe s r U n iw e r^ t- ’U P o  
z n  iń s id e z n , p r e d tem  w \k l d a l n a k t d  z e „ o d k ry ć g e o g ro fi,  
c zn v ch “ w C la rk U  iv e rs itv ) . D d e je w y p ra n y S : tta w  

1 9 1 2 . r . d o b ie u n iu d m o e g , w p ra w z w y c i sk  e j, a  

m im o to t-k tra g ic< n e j—  t . je d e n z u a jw sp n ia lsz y c h ra p a  
d ó w  lu d zk o ś .- j.

RUCH TOWARZYSTW.

—  W n b r.e źn - . B a c z n o ść c z ło n k o w ie L u tn i. Z  
p o w o d u  b ra k u  św ia tła le k c ja śp ie w u  d z iś  s ię  n ie  o d b ę d z ie  

Z a rz ą d .

flotowanie <iiełdv Zbożowe w Poznania
z d n ia 1 2 . II . 1 9 2 6  r o k u .

e n y w » « ■ * - 1 0 0 k g .
w  1  o lu ta k n ich  w y « h .

1 . Z y to n o w e 1 8 2 5 2' .2 5
2 . P sz e n ic a 3 2  n o — 3 4 / 0
3 . O sp a iy  n ia 1 3 .2 5 — 1 4  2 5
4 .
5 .

O w ie s n o w y  
Ję c B m ie ń b ro w

1 5 . 0
2 1  0 0 —

1 6  0 0
2 3 .' 0

6 . M ą M s ż y tn ia  7 0 y 3 1 .2 5 — 3 2 .2 5
7 .
8 .

M a k a p s e n n a  6 5  l 
S ia n o  lu ź n e

5 2  0  ' 
b .3 5 —

5 5  0 0
7 .1 5

9 „ P fx S 8  6 -> — 9 .4 0
1 0 . Z iem n ia k i fa b r . 2 .5 0 — 2 .1  0
1 1 S ło m a ż 't lu ź . 1 .8 * — 2 0
1 2 , „  „ p t-» s 2 .8 5 __ 3 ,0 5
1 4 . Ję c z m ie ń 1 9 .0 0 —— 2 n  v 0
1 5 . O sp * p sz en n a 1 5  G O — 1 6 ,0 0

T e n d e n c ja sp o k o jn a ,

C lie ld u w b r g z a w g k a
w  z ło ty c h  i g r o sz & o h .

W A R S Z A W A  1 2 .1 1 . 2 6  r .

D o lary . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
F u n ty  a n g . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 0 9 F ra n k , f ra n c . . .
1 0 0 F ra n k , b e lg . . .
1 0  > F ra n k , sz w a jc . .
1 0 0 L iró w w ło sk . . . 
T e d e n c ja u trz y m an a .

. 7 ,’0 -  .

. 3 5 ,ió -  .

. . . .  2 7  3 5 ,
. . . 3 3  2 5  ,

1 4 2 ,6 0 —
. . . . 2 9 .4 5 ,

P o z n a ń sk i ta r g r > a b y d ło
D n ia 1 2 . I I 1 9 2 6 r . sp ę d z o n o  n a ta rg o w isk o  R z e ź n i M ie jsk e j  
2 5 5 b u  b a ji,, 6 4 w o łó w 3 5 1 k ró w  i ja łó w e k k ó z —  ja g n ią t  
4 3 5 c ie lą t, o w ie c , 4 2 św iń

P ła co n o z a 0 0 k g  ż y w ej w a g i.
b y d ło ro g a te 1 W . 9 0 —

’J  k i. 8 ) -
, U l k l. 6 6  -  ,

c ie lę ta I k i. —  9 6 .
, D  k l. 7 6  - 8 0

„ T H k l. 6 6 - 7 0 ,
św in ie 1 2 0  - 1 5 0  k g . —  1 5 4 ,

„  1 0 0 — ’2 0 k g . 1 4 8 — 1 5 1 ,

„  8 0 -1 0 0  k g . 1 4 2 -  1 4 2 „

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rz e sk ie g o * * w W ą b rz eź n ie  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : L .  S ta c h ie w icz  w  W ą b rz e źn ie .



U rzę ta  B ś a io m a ś ci I
m ias ta  |MLKJIHGFEDCBA

Wąbrzeźna. |

Rozporządzeniepolicyjne
dotyesąee obowiąs^n -^śew^li

reslnośei wyłożenia iYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

na sxczury.
N a z a s a d z ie § § 5 i 6  u s ta w y  o  z a rz ą ­

d z ie  p o lic y jn y m  z d n ia 1 1 m a rc a 1 8 5 0  r . 
(z b ió r p ra w  s tr . 2 6 5 ) i § 1 4 3 u s ta w y o  
o g ó ln y m  z a rz ą d z ie K ra ju  z d n ia B O lip c a  
1 8 8 3  r . (z b ió r p ra w  s tr . 1 9 5 ) o ra z  n a  p o d ­
s ta w ie § 1 2 u s ta w y  o  z w a lc z a n iu  c h o ró b  
z a k a ź n y c h z d n ia 2 8 s ie rp n ia 1 9 0 5  r . 
tz b ió r p ra w  s tr . 3 7 3 ) w  in te re s ie z d ro ­
w ia p u b lic z n e g o  z a rz ą d z a m  n a  o b rę b  m ia ­
s ta W ą b rz e ź n a w ra z z w y b u d o w a n ia m i 
o g ó ln e tę p ie n ie  s z c z u ró w  t ru c iz n ą  w e d łu g  
n a s tę p u ją c e g o  p o rz ą d k u .

§ 1 .
W s z y s c y w ła ś c ic ie le w z g l. z a rz ą d ­

c y  d o m ó w  i d z ie rż a w c y  n a te re n ie m ia ­
s ta  i  w y b u d o w a ń  z o b o w ią z a n i  s ą  w  s w y c h  
re a ln o ś c ia c h  w y ło ż y ć  t ru c iz n ę  n a  s z c z u ry  
i to  n ie o d w o ła ln ie w ie c z o re m  w ś ro d ę  
d n ia  2 4 i w ie c z o re m  w  c z w a r te k , d n ia  
2 5 lu te g o 1 9 2 6 r . w  m ie js c a c h n a jo d p o ­
w ie d n ie jsz y c h  i w  s p o s ó b  p o d a n y  im  p rz e z  
p p . a p te k a rz y i d ro g e rz y s tó w  u p ra w n io ­
n y c h  d o  w y ro b u  i s p rz e d a ż y  t ru c iz n y .

§ 2 .

Z e z w o le n ia  p is e m n e n a  n a b y c ie  t ru ­
c iz n y  w  a p te c e , w z g l. d ro g e r ji w y d a je s ię  
c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  s o b o ty  i n ie d z ie ­
l i w  g o d z in a c h o d 1 0 — 1 w  M ie jsk im  U -  
rz ę d z ie  p o lic y jn y m  z a o p ła tą  a d m in is tra ­
c y jn ą  2 0  g ro s z y . P rz y  p o b ie ra n iu  p iś m ie n ­
n e g o 'z e z w o le n ia  n a le ż y  p o d a ć , w  k tó re j  
a p te c e , w z g l. d ro g e r ji t ru c iz n ę  n a b y ć  s ię  
z a m ie rz a  i ty lk o ta m  t ru c iz n ę o d e b ra ć  
n a le ż y .

M ie js c a  s p rz e d a ż y  t ru c iz n y  z a p is y w a ć  
b ę d ą  w  o s o b n y m  w y k a z ie  n u m e r k o le j­
n y  z e z w o le ń , n a w isk o n a b y w c y , w z g l.  
w ła ś c ic ie la re a ln o ś c i i d a tę  n a b y c ia t ru ­

c iz n y .
§ 3 .

P o s te ru n e k  P o l.  P a ń s tw o w e j o trz y m a ł 
n a k a z p rz e p ro w a d z e n ia  ś c is łe j k o n tro li ,  
c z y w s z y s c y w ła ś c ic ie le re a ln o ś c i , ic h  
z a s tę p c y  i d z ie rż a w c y  d o  n in ie js z e g o  ro z ­
p o rz ą d z e n ia s ię z a s to s o w a li i w  d n ia c h  
2 4 i 2 5 lu te g o b r . t ru c iz n ę  w y ło ż y li .

§ 4 .

A b y  u n ik n ą ć  o tru c ia  z w ie rz ą t d o m o ­
w y c h , ja k  d ro b iu , k o tó w , p s ó w  e tc . n a ­
le ż y  p o p rz e d n io  o  w y ło ż e n iu  t ru c iz n y  p o ­
w ia d o m ić w s z y s tk ic h lo k a to ró w  d a n e j  
re a ln o ś c i , d a ją c im  te rn  m o ż liw o ś ć z a m ­
k n ię c ia z w ie rz ą t n a te n  c z a s .

Z a tru te s z c z u ry , le ż ą c e n a  o tw a r te m  
m ie jsc u  n a le ż y  n a ty c h m ia s t u s u n ą ć , z a ­
k o p u ją c  ta k o w e , w z g l. z a g rz e b u ją c g łę ­

b o k o  p o d  n a w o z y .

4  5 .

T e rm in y w  § 1 w y m ie n io n e m u s z ą  
b y ć  p u n k tu a ln ie i b e z w z g lę d n ie d o c h o ­
w a n e . N ie z a s to s o w a n ie  s ię  d o  n in ie js z e ­
g o  ro z p o rz ą d z e n ia k a ra n e b ę d z ie g rz y ­
w n ą  d o  3 0 ,—  z ł . , a w  ra z ie n ie m o ż n o ­
ś c i z a p ła c e n ia k a rą a re s z tu d o t rz e c h  

d n i.

L . d z . 1 5 9 0 |2 6 . I I . B . 2 .

Wąbrzeźno, d n ia 1 2 , I I . 1 9 2 6 r .

Urząd Policyjny 
(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

Na środę popielcową 
nadeszły 

la (szproty) sielawki 

la biklingi 

la wędzony łosoś 

la wędzony węgorz

Fr. SzyraiaiijiRi
sklcd delikatesów

T e le fon 5 . T e le fo n 5 .

*  t
#  *

S z a n o w n y m  o b y w a te lo m  m ia s ta  W ą b rz e ź n a *  

* i o k o lic y z a  w z ię c ie u d z ia łu w  b a lu m a s k o w y m , #  

| J W . P a n u K a c z y ń s k ie m u z a b e z p ła tn e o d d a n ie *  

* s a li , J W . P a n u B rz ó s k o w s k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i *  

# m ły n a z a u d z ie le n ie ś w ia tła e le k try c z n e g o , p . S . *  

* i p . p . S -k im  z a g u s to w n e u d e k o ro w a n ie s a li #  

| misrtBiiifin AMi ] 

* oraz staropolskie „Bóg zaplaó“ | 

*  s k ła d a  #

t Z A B Z Ą D K O Ł A P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y . #  

* *  
f r# # # # # # # # # # # # # # # # # # # * # * # # # # # # # # * # # * #

K a s a S p ó ia z ie K z a P a ro if f lo  - O s a S n iu a
w  G ru dz ią dzu .

Cnota oszczędności — 
wiedzie wolności.

K to  » p a n ó w k u pc ó w  
p ra e m y s ło w c ó w i f k c - 

m ? e S h ł» kó w

S k ła d a ją c  d o  K a s y  S p ó łd z ie lc z e j  P a rc e la c y jn o -O -  
s a d n ic z e j  w G ru d z ią d z u ,  n a  p a rc e lę , c o  m ie s ią c  p o :

5 z ło ty c h | 7 1 /2 z ło ty c h | 1 0 z ło ty c h  

u z b ie ra  s ię  z p ro c e n ta m i s u m ę  :

z a la t z ł g r z a  la t z ł g r z a  la t z ł g r

1 6 3 9 6 1 9 5 9 4 1 1 2 7 9 2
2 1 3 5 8 2 2 2 0 3 7 3 2 2 7 1 6 5
3 2 1 6 5 6 3 3 2 4 8 5 3 4 3 3 1 4
4 3 0 7 2 8 4 4 6 0 9 3 4 6 1 4 5 9
5 4 0 9 2 3 5 6 1 3 7 1 5 8 1 8 4 9
6 5 2 3 7 6 6 7 8 5 6 6 6 1 0 4 7 5 7
7 6 5 2 4 5 7 9 7 8 7 1 7 1 3 0 4 9 7
8 7 9 7 0 4 8 1 1 9 5 6 1 8 1 5 9 4 1 8
9 9 5 9 5 1 9 1 4 3 9 2 6 9 1 9 1 9 1 2

1 0 1 1 4 2 0 6 1 0 1 7 1 3 0 9 1 0 2 2 8 4 1 5

Z  p o w y ż s z e j ta b e lk i w id a ć , ja k  p rę d k o  p o ­
w ię k sz a ją s ię s k ła d a n e o s z c z ę d n o ś c i w  n a sz e j  
K a s ie  p rz e z  d o p isy w a n ie  c o  p ó ł  ro k u  p ro c e n tó w  
ta k , ż e z m a ły c h  o s z c z ę d n o ś c i z p ro c e n ta m i d o  
la t 1 0  k a p ita ł s ię  p o d w a ja  a  c i n a jw y trw a ls i w k ła d ­
c y , s k ła d a ją c y u n a s d ro b n e  s w e o s z c z ę d n o ś c i , 
b ę d ą z a w s z e  l ic z y ć n a  n a s a  ą p o m o c k re d y to w ą .

c h c e
zd o b yć p o trK o b ną  

gotówkę
O s ię gu ą ó  ją  u io łe k a - 
id y b e z  w y ją tk u  k tó ry  
s ię zd o b ę d z ie c h o cia i 
ty lk o  n a  je d n o ra zo w e  
o g ło s ze n ie  w  „G  ło s ie  

W ą b rzes k i  m “ .

W ięk s zy s u k c e s o c zy *  

w iS c ie o d n o s i o g ło s ze ­

n ie k ilk o ra zo w e!

Z a rzą d K a s y S p ółdz ie lc ze j 
P a rce la c y jn o -O s a d rd c ze i w  G ru dz ią d zu . Czytajcie

K to h p iije io s is ry za g ra n ic zo s , 
p o ^ o p u js h t s n o je j O jtz izn y !

i ro z p o w s z e c h n ia jc ie

G W ą M
Mle reklama — fakt 

8.000  Portretów!! Darmo!
D la ro z p o w s z e c h n ie n ia n a s z e g o  z a k ła d u  fo to g ra f ie z n e g o  m ię d z y  c z y te l­

n ik a m i „ G ł s u W ą b rz e s k ie g o " , p o s ta n o w iliś m y ro ® da ć 8 .00 0 p o rtre tó w  
d a rm o P rz y n ie ś c ie lu b  p rz y ś li jc ie d o  z a k ła d u n a s z e g j fo to g ra fję  ( s ta rą  lu b  

n o w ą , p o je d y n c z ą , p o d w ó jn ą , lu b  g ru p ę ) z w a s z y m  d o k ła d n y m  a d re s e m , n a  

p o n iż s z y m  n u m e ro w a n y m  k w ic ie i n a o d w ro tn e j s tro n ie fo to g ra fj i p o d a ć  p ro ­

s im y  ró w n ie ż  n a z w is k o  i a d re s , a o trz y m a c ie  w  p rz e c ią g u 14 d n i re tu s z o w a ­

n y , a rty s ty c « n ie w y k o n a n y , z e z d u m ie w a ją a e m  p o d o b ie ń s tw o m  p o r tre t , o p ra ­

w io n y  w  e le g a n c k ie p a s s e -p a r to u t ro z m ia ru 3 5 — 4 5 c m . S k o rz y s ta jc ie ja k -  

n a jp rę d z e j z m o je j p ro p o z y c ji , g d y ż d la re k b im v w y z n a c z y liś m y o g ra n ic z o n ą  

i lo ś ć , ty lk o  8 .0 0 0  p o r tre tó w . J a k o w za je m n ą u s łu g ę , g d y b ę d z ie c ie (a  

to  n s p e w n o ) z p o r tre tó w  z a d o w o le n i, p ro s z ę p o le c a ć n a c z  z a k ła d  w ś ró d z n a ­

jo m y c h . F o to g ra f ję w y s ła n ą o trz y m a c ie z p o w ro te m  w  c a ło ś c i , b e z ż a d n e g o  

u s z k o d z e n ia w ra z z p o r tre te m . Z a p a s s e -p a r to u t, p rz e sy łk ę , o p a k o w a n ie i  

z w ro t k o s z tó w  o g ło s z e ń  p ro s z ę p rz y s y ła ć 5 z ło ty c h . N a s z z a k ła d , e g z y s tu ją c  

ju ż o d  d łu ż s z e g o  c z a s u , ró w n ie c ie s z y ł s ię u z n a n ie m  i te rn s a m e m  d a je z u ­

p e łn ą g w a ra n c ję c o  d o  u c z c iw o ś c i n a s z e j p ro p o z y c ji , m y  je d n a k  o b o w ią z u je ­

m y  s ię z a p ła c ić 1 .0 00 s ło tyc h te m u , k to  d o w ie d z ie , ie w y m ie n io n e w a ru n ­

k i n ie b “ d ą d o trz y m a n e . P rz e k a z y i l is ty  p ro s im y  a d re a o w a ć :

Z a k ła d , fo to g ra f ic z n y , ,F O T O -P O R T R E T “  W a rs z a w a , u l. P ró ż n a  N r. 7 ,  
Sta poczt, nr. 586. — — — Telefony: Jio.Jlo. 134-51.

K w it 2 0 2 9 . Z g o d n ie  z p o w y ż s z ą o fe r tą , p ro s z ę z a k ła d fo to g ra fic z n y  I  

„ F o to -P o r tre t*  w  W a rs z a w ie n a d e s ła ć m i d a rm o  p o rtre t fo to g ra f ic z n y iy z ' |  

m ia ra p a s s e -n a r to u t 3 5 — 4 5  p o d  w a ru n k ie m , ż e  ż a d n y c h  w y d a tk ó w , p ró c z  I  

p rz e k a z a n y c h  w  d n iu  d z is ie js z y m  5  z ło ty c h ,  n ie  p o n io s ę .  |

Im ię  ■

N a z w is k o  |

A d re s  |

P rz y  g ru p a c h  n a le ż y  tw a rz p rz e z n a c z o n ą d o  p o w ię k s z e n ia  o z n  a c z y ć  X  I

Ostrzeżenie
P ro s im y  o z w ró c e in e s p e c ja ln e j u w a g i n a a d re s n a s z e g o z a k ła d u  

fo to g r ., g d y ż w  o s ta t . c z a s a c h  u k a z a ły  s ię o g ł  o s z e n ia o  p o d o b n y m  c h a ­

ra k te rz e  n ie s u m ie n . f irm , p rz e w a ż n ie  z m . Ł o d .z i u ja w n ia ją c e s ię w y łu ­

d z a n ie m  d o d a tk o w y c h  o p ła t , g d y ż  p rz e d  w y k o ń c z e n ie m  z a m ó w ie n ia ż ą ­

d a ją  d o p ła ty  z a w y re tu s z o w a n ie  i w y k o ń c z e n ie  p o r tre tó w , c z e g o  n a le ż y  

s ię b e z w z g lę d n ie  w y s trz e g a ć . M y  z a ś p o  o trz y m a n iu  5  z ł . z a  k o s z ta  w y ­

m ie n io n e w  p o w y ż s z e m  o g ło s z e n iu  w y s y ła m y w  o z n a c z o n y m  te rm in ie  
a rty s ty c z n ie  w y k o n a n y  ( re tu s z o w a n y ) p o r tre t  o p ra w io n y  w  p a s s e -p a r to u t  

ro z m ia ru  3 5 x 4 5  b e z ż a d n e j d o p ła ty , d z ię k i c . te m u o trz y m u je m y l ic z n e  
p o d z ię k o w a n ia  o d  n a s z y c h  k lije n tó w , k tó rz y  r ia s  p o le c a ją w ś ró d  s w o ic h  

z n a jo m y c h .

Chłopca 
lab D Z IE W C Z Y N Ę  
sierotę od 12-14 lat 
przyjmie za swoje. 
Z g lo s x e is ia w e k sp e d . 
G ło s u W n b rs e sk ieg o .

B a c z n o ś ć ! W a ż n e !
N ie w y k ry c i d o ty c h c z a s z ło c z y ń c y  

w y c in a ją  i ła m ią m ło d e d rz e w k a  o w o c o ­

w e p rz y  s z o s a c h  p o w ia to w y c h  o ra z  k ra -  

d n ą s łu p k i, d o  k tó ry c h  d rz e w k a  s ą  p rz y ­

m o c o w a n e . W  s z c z e g ó ln o ś c i w ie lk ie  

s p u s to s z e n ia p o ro b io n o  n a  s z o s ie W lk .  

: r’u lk o w o -L ip n ic a -D y le w o .

K to m i w s k a ż e z ło c z y ń c ó w  ta k , ż e  

n a s tą p i ic h  u k a ra n ie  p rz e z  s ą d , o trz y m a  

n a g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 1 0 0 z ł . w y ra ź n ie : 

s to  z ło ty c h .

P o s te ru n k i P o lic j i P a ń s tw o w e j w z y ­

w a m , b y  w  ty m  c e lu  s p e c ja ln ie  c z u w a ły ,  

łó w n ie ż a p e lu ję g o rą c o d o o b y w a te li 

m ie s z k a ją c y c h w  b lis k o ś c i s z o s y , ż e b y  

w  in te re s ie p u b lic z n y m  p rz y c z y n il i s ię  

d o  o c h ro n y  n a s z y c h  d rz e w  o w o c o w y c h .

Starosta.

U C H W A Ł A .
W  s p ra w ie p o s tę p o w a n ia  u p a d ło ś c io ­

w e g o  n a d  m a ją tk ie m  P o m o rs k ie j F a b ry ­
k i K a p e lu s z y  T o w . A k c y jn e  w  W ą b rz e ­
ź n ie z w o łu je  s ię n a te rm in  w y z n a c z o n y  
n a  d z ie ń :
27 ktego 1926 r. o godz. 10 przed południem  

w  G m a c h u  S ą d u P o w ia to w e g o w  W ą ­
b rz e ź n ie p o k ó j 8 , z e b ra n ie w ie rz y c ie li  
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . B a d a n ie  z g ło s z o n y c h w ie rz y te ln o ś c i
2 . P o w z ię c ie u c h w a ły c o d o p o z o s ta ­

w ie n ia lu b  o d w o ła n ia  Z y g m u n ta  G a ­
s z y ń s k ie g o ja k o c z ło n k a w y d z ia łu  
w ie rz y c ie li . E w e n tu a ln y  w y b ó r in ­
n e g o  c z ło n k a  w y d z ia łu w ie rz y c ie li ,

3 . (E w e n tu a ln y ) w y b ó r  n o w e g o  z a rz ą d ­
c y m a s y i u d z ie le n ie a b s o lu to r ju m  
d o ty c h c z a s o w e m u  z a rz ą d c y  D r.J ę d r -  
k ie w ic z o w i, n a w y p a d e k  z m ia n y  n a  
s ta n o w is k u  z a rz ą d c y  m a s y .

A k ta  u p a d ło ś c io w e s ą w y ło ż o n e d o  
w g lą d u  w  s e k re ta r ja c ie  s ą d o w y m  p o k ó j  
7 , w  c ią g u  3 d n i p rz e d  te rm in e m .

Wąbrzeźno, d n ia  6  lu te g o  1 9 2 6 r .

Sąd Powiatowy.

j Oszczędności; 
o d je d n eg o z ło teg o p o c zą w s zy p rzy jm uje m y |  

i o p ro c e n to w u je m y  n a  d o g o d n y c h w a run k ac h .

| fla życzenie wypozyGzamy stalowe skarbonki. N

Dyskontujemy mniejsze weksle na ।  

dogodnych warunkach  spłaty

N a p o c zet s p ła ty s tary ch  d e p o zy tó w  u tw o rzy ł |  

B a n k L u d o w y p o d łu g u ch w a ły W a ln e g o Z e - g  
b ra n ia z d . 1 6 -g o s ie rp n ia b . r. |  
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